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Nie chciałem pozwolić, aby w czasie, gdy na żywem ciele naszej' Ojczyzny miano wyrąbywać mieczami no

we granice państw i narodów, samych tylko Polaków przy tern brakowało. Nie chciałem dopuścić, by na szalach 

los6w, ważących się nad naszemi głowami, na szalach, na które miecze rzucono, zabrakło polskiej szabli. Że szabla 

nasza była mata, że nie była godna wielkiego 20-miljonowego narodu, nie nasza w tern wina. Nie stał za nami naród, 

nie mający odwagi spojrzeć olbrzymim wfpadkom w oczy i oczekujący w biernej "neutralności" jakiejs dla siebie od 

kogos "gwarancji". 

Żołnierze l Poszliście za moim rozkazem bez wahania, bez chwili namysłu, czy los Wasz nie będzie podob

nym do losu tylu poprzedzających nas pokoleń żołnierzy polskich . .. 

Chłopcy! Naprzod! Na śmierć, czy na życie, na zwycięstwo, czy na klęskę - idźcie czynem wojennym bu

dzić Polskę do zmartwychwstania. 

Z frudu naszego i znoju Polska powstali by żyć I... 
Czternaście lat mija od tej chwili, gdy dnia 

6-go sierpnia 1914 L, nieliczna garstka Strzel
LÓW wyruszyła pod wodzą Józefa Pilsudsldego 
na bój o wolność Polski Czternaście lat mija 
gdy ówczesny dowódc:t Józef Piłsudski w Kra
kowie, w Oleandrach wyczytywał J.!łośno ze ~pi· 

su l1azwi~ka tych oficerów, szarż i żołnierzy, 

którzy jako l-sza kompanj<l kadrowa. pierwsi 
przekroczyli granice zaboru austrjackiego i ro
syjskiego. - I były to pierwsze dni odrodzone
go Wojska Polskiego, choć nikt mOże ówczas 
nie zda$al sobie z tego dokładnej sprawy. Za 
opłotkami placu Oleandrów zgromadzona pub
liczność przypatrywała się temu bezradnie. Tu 
i ówdzie popłynęły łzy, tu i ówdzie załamywano 
ręce, tu i ówdzie mocniej uderzało serce, odczu. 
wano. że dzieje się coś niezwyklego coś co za
waży na szali historji Narodu. 

ł poszli w bój Ci uajlepsi Synowie Polski 
pod wodzą ukochanego Komendanta. Wielu 
z Nich żyde swe młode z/ożyło Ojczyżnie w o
fierze, a Ci, którym dane było przetrwać wszyst
kie znoje i trudy wojenne osiągnęli szczyt mu
rz eń - Wolną, Niepodległą Polskę. 

I o dziwo! Wtedy właśnie owiedzieli się, iż 
wszy~(y do niepodległości .dążyli". Nawet d co 
za szczyt patrjol:yzmu i poświęcenia uważali po
kątne zawodzel1łe "Boże coś Polskę\ a już prze
de-\\'·szystkiem d, co za poswlat polityki polskiej 
uważali ugodę z roocarstwami zaborąerni, ci co 
głównodowodzącego rosyjskiem; wojskamI ob

~ darza1i ' szął;llą złotą, za n wiekopomną", w ic~ po
jędU .• Z8Slu!!ę wobec Narodu ,Polskie~o. Iwlaś· 
nie ci tylko ~la.wsze .dążyli do ~iepodle~loścL", 
ta~ jak w Polsce już wolnej ... dą~yfi- do ,.za-

i ••• • ....' . • 
pewmenla Jej rtlQcarstwowego stanowLska", zdra-
~zając ją 'z zapałem, dra ~<lsk~rbienia S'ob~ 

względów u obt:ych, jak ~dążyli" do naprawy 
skarbu, rozdzielając pieniądz pallstwowy między 
~swoich" i pogrążając kraj w nędzy gospodar
czej i finansowej. 

A ludzi 6-go sierpnia w kąt spychano jako 
już niepOlrzebne rupiecie, ba nawet Twórcę tego 
WiekopomncJ.!o Czynu w cieri usunięto, próbo
wano oplwać, zohydzić wobec Narodu ... 

I nadszedł .. maj" ten maj, który nadejść 

musiał jeżeli miala się dusza Narodu oczyścić, 

wybielić , odrodzić. 

I znów Ci z 6-go sierpnia. którzy porwali 
niegdyś za sobą naj:;z!achetniejszy odłam spo
łeczeństwa do walki z wroS!ami Polski o Jej 
niepodległość i granice, Ci zahartowani na po
lach bilew, skuci łańcuchem braterstwa i miłości 
dla Polski i dla Komendanta stoją dziś w szere
gu, ale już do innej pracy. 

I tak jak ..... pamiętnym dniu 6-go sierpnia 
nie ogląddli się na poglądy , narady, namysły, 
wahania i tym podobne skrupuły bądi wyhrań

ców Narodu (sejm galic. i parlament austrjacki) 
bądź leż rozmaitych delegatów uzurpujących so
bie prawo do reprezentacji Narodu j Społeczeń

stwa, i tak jak dnia 6 go sierpnia nie zważali 

na interesa trzech zaborów, ale poszli w bój 
z wrogami zewnętrznymi, tak dziŚ nie zważając 

na żadne przeciw ności pociągną za SObą zdrową 
cześć społeczeństwa j poprowadzą na boje cho
ciaż bezkrwawe, jednak niemniej ważne z wro
giem wewnętrznym o naprawę Konstytucji, o na
prawę stosunków w Rzeczypospolitej ... ! • 

WSTĘPUJCIE 

DO "STRZELCA" 

(R01:kaz Komendanta ~ 5. sierpnia 1915. r.) 

Żelazna legenda: 
Najpierw lu nic lIie byto .. grzmiały wrate komendv: 
. Huótachl!' ,Smirno!' był tandarm, był Iwisu i car, 
by/o f.ycie zbrukane i pradziadów Legendy, 
Napoleon, Ko$ciuszko ... 

było widmo kar, 
By/. Sybir l nahajka by/.y c. k. u$miechy, 
i pruski "Orang nach Ostm" i krzvtacki but, 
Wrze$nia i byty podłe judaszowe grzechy, 
piersi orderów pełne i gm;biony Lud. 

I byli tacy Judzie dziwni. " nie jak inni, 
Judzie, którzy nie Zllali rado$ci II; skarg, 
ludzie bez tadnej pracy. a jak mrówki czynni, 
obdarci ludzie bez domll .... 

mieli twardy kark, 
zbyt twardy ... więc zandarmskie ich OC-,:I' goniły, 

$ledzqc dziwne rOZ/llOwy ... urywony strzał ... 
pragnąc zd/.awił potęgą swojej własnej bezsiły 
grotny ognik, co w sercach owych ludzi drtał. 

Były śledztwa. obławy, sqdy, kazamaty, 
i pod murem wi~ziellnym bezimienny zgon, 
at dzień przyszedł ... zagrałv na Swiecie armaty ... 
Przeznaczellie .... 

Milczqcy odezwał się dzwon. 

Była garstka - a z. garstki powstała gromada, 
hasla cicho rzucane wybuchn(ly Ił' śpiew, 

szły w bOj dzieci z okrzykiem: "My Pi4rwsza 8,.,gQ.dQ." 
były pola zdeptane i czerM'ona krew ... 
8yły serca matczyne, rozdarte w kawaly, 
były listy co nigdy nie odeszły z pól, 
wdeptane II czarną ziemi{, roztopione w strzały, 

były oczy bezlzawe j bezg/asy ból ... 

Aksamitną czuli nocy rozdzierały rakiety, 
piląC si{ lukiem złocistym w niedosi{głą wyt, 
IJnily świeżą ~rwją wralą zczerwienione bagnety, 
i echem walki szumiał nad mogiłą krzy t ... 
Naprzodl Naprzód do boju 1- brzmiała twarda komenda 
sy"owie krwią zmywali rdz{ ojcowych will,' 
wykuwała si,. z mogli, z ran, t.eJazN.a Legenda, 
kul ją wiekom idqcym lias!' bńjowy Czy,,1 

("Strzelec" Nr. JO.) jah - Smiechowski. 
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FELIKSA 
DROGUERJA I PERFUMERJA 

WOJCIECHOWSKIEGO W JAROSŁA WIU ul. Grunwaldzka 
poleca wszelkie artykuły w zakres arugueryjnych wchodzące jako to: 

=:::::::::::= Chemikalja, Wody mineralne, Perfumy i Mydła po umiarkowanych cenach.:::::::::::::: 

Na strzeleckim szlaku. 
Obchód sierpniowy urządzony staraniem 

Związku Strzeleckiego, wypadł w tym roku nie
zwykle uroczyście. Wydano odezwę okolIcznoś

ciową podpisaną przez Zw. Strzel, Zw. Oficerów 
Rez., Zw Podof. Rez, Z"'. Legionistów, Zw. 
Inwalidów i Legję Inwalidów. Budynki przyoz
dobyli mieszkańcy miasta chorągwiami o bar
wach narodowych, w oknach pojawiły się nalep
ki z podobizn" Komendarlla, wydune przez Zw. 
Strzelecki. \V niedzielę dnia 5 b m. odbyły się 

O godz. 9-tej rano nahożerlstwa uroczyste w k oś

ciołach rzym .- kat i gr.-kat., zborze ewang. i sy
nagodze Popołudniu odb)'ł się koncert orkiestry 
wojskowej w parku miejskim. dokąd pospieszyły 
liczne rzes"e publiczności. 

O godz B-ej wieczór w sali kinoteatru p 
Gilowskiego ("Sokół" odmówił udzielenia swej 
sali) urządzono uroczyst<& Akademję. Przy biuś
cie Komendalll<l ustrojonym w barwy narodowe 
i zieleń, stanęła warta strzelecka. Rozległy się 

dźwięki Hymnu narodowego, poczem prz~mó
wił w podniosłych slowach dyr szkoły im. Sta· 
szica ob. J. I(ilarski. Deklamacje okolicznościo
we z powodu niedyspozycji deklamatorski wy
padła z pro~ramu . Z kolei na:'otąpiło w)'s" ietla
nie dwuch filmów sprowadzonych przez Zw, 
Strzelecki z Warszawy. "My Pierwsza Brygada
po pięknym nastrojowym prologu roztoczył 
przed oczyma nielicznych (nieslety l) widzów 
przebieg "Marslu szlakiem Kadrówki" i uroczys
tości legjonowo-strzeleckich w Kielcach w r . 1926 

Prof. /. Adamski. 

Nowa muzyka wobec romantyki. 
CZ~ŚĆ II. 

Nową muzykę reprezentują muzycy różnych 
cech indywidualnych, różnych narodowości i 
różnego wieku (od 50 do 20 lat) a przecież mi
mo tej różnorodności tworzą pewl1<ł jednolitą 
całość, jednolity frolll wobec lamierającej ro
mantyki. Nie dzieje się to na mocy jakiegoś 

porozumienia, nie jest tO tworzenie celowe 110-

wego kierunku, nowej szkoły, lecz przychodzi 
to do skutku samorzutnie i obj .. wia się na zew· 
nątrz jako Stan jednorodny Ten komplek~ in
dywidualnych poczynan, różnych dążeń artys
tycznych· odczuwa się właśnie przez kontrast do 
dawnej sztuki romamycznej i ta wspólna cecha 
stonowi o ich jednolitem dążeniu. 

O ile w s z t u c e r o m ił n t y C z n e j p a
nującym czynnilriem było uczucie 
które narzuca ło pod wpły wem wewnętrznego 

impulsu formę wypowiadania się, dzieje się w 
nowej sztuce wproSt przeciwnie, 

Nowa bowiem muzyka polega na tem, że 
daje nominujące stanowisko formie, która okreś
la uczucie. 

Ta nowa form a dopiero po w
s t a j e, jest w stadjum tworzenia. W dziedzinie 
sztuki przemiany takie odbywają się stopniowo 
zależnie od wewnętrznych warunków, klóre wy
czuwamy jako stopniowo dokonowujące się 

przewarstwowania, jako stopniowe przesuwanie 
punktu ciężkości, jako przygotowanie do nowej 
epoki, nowej fazy ewolucjI. 

Stoimy właśnie na przełomie nowej SZluki, 
na przejściu od uczucia do formy jako czynnika 
panującego i określającego podporządkowane 
sobie uczucie. Nie mamy tu do czynienia z ja-

Film drugi zobrazował dokładnie przebieg tego
rocznych uroczystości imieninowych Komendan
ta w Warszawie, niesłychany eTlluzjazm stolicy i 
licznych delegacji ze wszystkich zakątków Polski, 
przebie!! marszu Sulejówek-BeJweder i wizytę 
dzieci w pokoj!lch ukochanego .Dziadka" 

W poniedziaJek powtarzano dwukrotnie 
wyświetlanie obu filmów, które zobaczyć było 

obowiijzkiem każdego Polaka. 
W "Marszu szlakiem Kadrówki- w dn. 

od 6. do 8, b m. wzięły udział: 1 drużyna mę

ska reprezentacyjna z terenu Obwodu i sekcja 
żenska , wyniki uzyskane 'zapodamy w najbliższym 
numerle. 

Zbiórka uliczna w dniu 5 b. m. na cele 
kult -oŚw. prz)'niosła dochodu 222 zł. Komenda 
Obwodu składa na l em miejscu J.\V. Paniom, 
ktÓre raczyły wziąć czynny udziu ł w zbiórc~ 

oraz wszvstkim Ofiarodawcom szczere strzęlec

kie podziękowanie. 

Oddział wioślarski Zw. Strzel. w JarOlławlu. 
W myśl uchwaly komitetn budowy pływal-

1\1 I przystani Zw. Stl ze!. w J arosławiu powzi~

tej na posiedzeniu, w dlliu I czerwca b. r ta 
wiązuje się oddział \\ioślarski. Członkam i ou-

działu wioślarskiego mo~ą byc członkowie pol
skich organizacyj społecznych oraz młodzieży 

zrzeszonej przy tych organizacjach. wojskowi, 
policja, !'Iudenci wyższych zakładów, oraz ucz
niowie zakładów średnkh i zawodowych. Infor
macje udziela i zgłoszen ia przyjmuje Ref. wiośl. 
kand. med. E. C e n a codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od J;!:odz. 12 do 14 w Kom. 
Obw. ul. Słowackiego 7. I. p. 

Ćwiczenia strzeleckie na Sanie. Komenda 
Obwodu Związku Strzeleckiego w J arosławi u 
oddala do użytku oddziałów 2 łodzie na których 
ćwiczenia już się rozpoczęły. W ćwiczeniach 

biorą narazie udział drużyny męska i żeńska z 
oddzia łu jarosławskiego. 

\V h. m, przybl':dzie trzecia łódź robiona 
w Przemyślu wartości 600 zł. Wartość dotych
cza sowego inwentarza dosię~a 2000 zł 

Wypada nadmienić 7.~ łodzie narazie w licz
bie trzech są zawiązkiem przyszłej przystani i 
pływalni Zw. Strzel. dla której jeszcze w tym 
roku zacznie się budować cementowe obwało

wanie. Dzięki zapobiegliwości i energji Kom. 
Obw. Jancl.ewskiego Zw. Strzel. otrzymał już 

ClęŚĆ brzegu, na którym staną zabudowania . 

Szkolnictwo średnie w Polsce. 
Szkoła a zwłaszcza osoha nauczyciela jesl 

na ustach całego spolec.leństwa. O nauczycielu 
mówi młodzid; szkolna i wyrabia mu sui gene· 
ris opinje; mówią O nim sfery rodzicielskie i 
komelllują nieraz dosadnie i zbyt subjekt)'wnie 

kąś nową zasadą eSlelyczn ą, albowiem już w 
sztuce Bacha poczuwamy to /li e s k i e piętnO 

uczucia uwarunkowanego forma. Ani propagan
dą, ani agitacją, ani proklamacjami nr~ moina 
wprowadzać do sZlUki nowej zasady, bo je wyto 
warza samo życie . Poznawszy prawo dokonują
cych się przemian i Uświadomiwszy sobie prze· 
sunięcie się punktu ciężkości od uczucia do 
formy, zrozumiemy zmiany prowadzące do 
utworzenia się lIowych zjawisk artystycznych 

F o r m a jest ukształtowanie się materji 
wedle jej własnych praw. w żadnym innym celu 
jak tylko dla p~edstawienia lej materji. Praca 
artY~ly polega na wynalezieniu tej formy. Uczu
cie, które tu uapływa, jest jedynie środkiem 

uświadomienia ruchu tej formy . Ale to są ab
strakcje! 

Weźlll}' jako przykład praktyczny f u g ę 
B a c h a. Już tematy Bacha są sprzeczne z po
jęciem wyrazu, a jeśli ktoś sili się na uczucie, 
działa hłędnie, bo daje zamiast prawdy szminkę 
U Bacha są tel11al)' f o r m a l n e, nie wyrazowe 
i nie mHją nic wspólnego z uczuciem . F u g a 
B a c h a j e s t w i ę c f o r m a In e m zjawis
kiem tonalnego malerjału dźwię

k o w e g o, k t ó r e s i l': w b o g a c t w i e i n
wencjl ruchów pr zetwa rza na ar
t y s I y c z n ą f O r m ę . Działanie uczuciowe jest 
naszem osobislem wrażeniem, niezamierzonem 
przez twórc~ czy pobudza do wesołości, do 
smutku, czy przygniata czy podnosi. To s, sub
jektywne odczucia raczej przypadkowe, poza 
dziełem leilIce. Słowem dzieło Bacha jest sam, 
formą a wszel!:ie uczciwe działanie nie jest or
ganiczną cEęścill forniy . 

Inaczej rzecz się ma z uczuciowem działa

niem romantya:nego dziela, bo tu jest ono jego 
najwyższym i ostatecznym celem i romantycZM 
dzieło chibiłoby celu, gdyby nie osiągnęło fIlK:Zlk

ciowego działania . To przejśc;ic o<! akC;;erttowło.lt 

jego życie prywatne, je~o metody nauczania a 
Illlwet jego fa chowe wiadomości, Mówi o nim 
świat dziennikarski i w artykułach ~aktualllych" 

daje admoni,cje wychowarlcom, rzucając kamienie 
potępienia na nauczycielstwo, nie Iyle za niski 

formalnej wartości do akcentowania materjalnej 
warlości sztuki pociąga za sobą inne traktowa
nie całego materjału dżwiękoo\cgo ze względu 

na iOlle cele, niż przyświecał)' w poprzedniej 
epoce. 

W tym nowym rodzaju traktowania mater
jału dźwiękowego objawia się twórcza praca 
młodej generacji . toruje im drogę i daje podnie
Iy grupa auystów starszej generacji, wśród któ
rych występują Jako pionierzy nowego kierunku 
B u s o 1\ i, S c h 611 b e r g i rosjanin S t r 3-
w i ń s k i. Wszyscy trzej mają pewne wspólne 
cechy a więc wyszli z romantyzmu, okazują ja
ko cel życiowy i wewnętrzną potrzebę: przeciw
stawianie się romantyzmowi, czynią tO niezalenie, 
na odmiennych drogach; zwrOt ten dokonuje 
się w nich bezpośrednio, i da się zaobs~rwować 

w ich działalności i wpływie na najmłodszych. 

Przejdźmy do szczegółów: 
U romantyków najwaznlelszym środkiem 

wyrazu była h a r m o 11 i k a będąca u nich sy
nonimem, iStotą, duszą muzyki. Jak daleko i 
szeroko ta zasada działała, widoczne jest z roz
powszechnienia fortepianu jako właściwego in- . 
strumentu amatorskiego XIX. wieku ze względu 
na łatwoŚĆ oddania naj bogatszej harmonji a 
więc jako inSlrumentu harmonicznego wyrazu. 

Wobec niego wszystkie monodyczne inslru 
men la, dęte czy smyczkowe, musiały pójść na 
dalszy plan. 

Jeśli rzucimy okiem na utwory pierwsze: 
S c h o n b e r g a at do kwartelu fis-moll, zau
warzymy, że kompozytor, krocząc po linji ro
mantyki. dąty ustawicznie do :spotcgowania har· 
monicznego wyrazu dla oddania wysubtelnionych 
slanów uczuciowych. W tej właśnie d~noścł łe

ty zarodek odwrOłu~ bo harmonja przeiaskra
wiona do granh:: aJrOttiwośd, rozsypuje sic jak 
przejtały owoc... Z!asa.d.nicle pojęcia. ..harmoniczne'Q '«rc;~ucia.:. lQ.O.Wlanse i dYSiOllł.nC;;e (brzmie .. 
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stao wiedzy (bo wymogi wedle życzeń SpD te 
czeńslwa mają być minimalne), ile raczej za u
padek moralności, brak idealizmu u młOdzieży: 
słowem za wszystko zlo na świecie. Mówią 

wreszcie o nauczycielu wszyscy zazdroszcząc mu 
wygodnej pracy, próźniactwa w ciągu roku i w 
czasie wakacyj letnich a przedewszyslkiem św iet 

nyeh warunków materjalnych. 
Przypatrzmy się bliżej doli nauczyciela 

gimnazjalnego a zwłaszcza jego ~świetnet sytu 
acji finan sowej. Z trudem i wielkim wysiłkiem 

zdobywa nauczyciel szkól średnich naukową 

kwalifikację po 4 latach szk. powsz., 8 lata szk. 
śred. i 4 latach boryka~ia się na u.niwersJtecie, 
po uzyskaniu świadectwa pedagogicznego, przy· 
jęciu domowej pracy piśmiennej, moralnej, po
tem pisemnego egzaminu klauzurowego, potem 
fachowego ustnego wobec komisji uniwersy
teckiej. 

Po zyskaniu z Ministerstwa prawa naucza
nia, po odbyciu praktyki nauczycielskiej, kon
traktowej służby dwuletniej i w razie pomyślnej 
oceny pracy nauczycielskiej ze sHony dyrektora 
i wizytator8-, zostaje nauczycielem tymczasem i 
wreszcie zdobywa stabilizację . 

Zniknęła przedwojenna instytucja helotów 
w zawodzie nauczycielskim t· zw. suplentów i 
w państwie naszem legiony tysięczne nieegzami
nowanych nauczycieli gimnazjalnych otrzymały 
w prezencie dyplomy ministerjalne za kilkuletnią 
nienaganną praktykę nauczyci elską, lecz tO był 
traf szczęśliwy , wygrana na loterji lak 10 się 

dzieje w innych zawodach. 
A teraz rzućmy okiem na te złote warunki 

nia mile i brzydkie) zotają rozwiązane a akordy 
rozkładają się na czynniki, które jako tony I. j. 
pierwotne zjawiska diwiękowe dalej żyją. 

Kadenca jako rdzeń wszelkich tworów har
monicznych i form sprowadza z rozlużnieniem 

harmoji upadek formy s O n a t o we j z jej te
matycznym dualizmem, przeprowadzeniem tema
tu i lnnemi cechami zasadniczemi. 

Konsekwentnie Schónberg i Rcger okazują 
zrazu bo~actwo harmonji i tematów, lecz w mia
ry rozwoju przynoszą rozlu żnienie romantycz
nych form i sfopniowe przejście do s!ylu P o I i
f O n i c z n e g: o wydoskonalonego już przez 
Bacha. Te formy nowego stylu są na razie w 
stadjum tworzeuia i kwest ja jest dziSiaj otwarta, 
jak i typ formy się w przyszłości rozwinie a więc 
czy będzie podobny do fugi średniowiecznej czy 
przybierze inne kształty . 

U B u s o n i e g o, odpowiednio do jego 
charakteru romanskiego, inny rys formotwórczy 
silniej występuje: jest tO t. zw. P O P ę d i g r a n i a 
(Spieltrieb), który się manifestuje w wszelkiej 
sztuce. Podczas kiedy jednak s z t u k a u c z u
e i o w a (gefUhlskunst) w naszym wypadku ro
mantyka, pragnie dać sug iestję jakiegoś przeży

cia uczuciowego, daje nam 5 z t u k a f O r m a I· 
n a (Formkunst) a więc i ta nowo powstała 

bezpośrednią świadomość igrania, bawienia si ę. 

Dla uzmysłowienia się wyobraźmy sobie 
dwie p a r t j e s z a c h ów: 

a) W pierwszym wypadku nie widzieć sza
chownicy ani podziałki pól. Figury zdają się 

"yć żywe. poruszają się pozornie z własnego 
jrnpulsu. Tutaj gra przedstawia się pozornie ja
~o nastt:pstwo ruchów otywionych figur. wszyst
ko polega na sugestji a więc woli przedstawie
nia przetyć - wszystko polega na złudzeniu. 

b) W drugim wypadku dana jest szachownica. 
118 której flaury jako takie poruszane bywai"l 

materjalne naszego nau czyciel~twa. Podaje je 
"Głos Nauczycielski" w Nr. 40 str. 770 w arty
kule "Uposażenie nauczycieli u nas a zagran icą" 

Nauczyciel gimn. kwalifikowany w Polsce 
rozpoczyna od 316 zł. i po 12 latach dochodzi 
do 467 zł. - W Niemczech rozpoczyna od 674 
zł. i po 12 latach dochodzi do 885 zł.; w Cze
chosłowacji od 448 zł. do 720 zł. 

Zestawmy nasze płace z uposażeniem in
nych pracowników państwowych. Mimo rang i 
honorów nie może płaca nauczyciela iść w po
równanie z uposażeniem pułkownika (W Polsce 
897 zł., w Niemczech 1546 zł., w Czechosłowacj i 

1030 zł.) an i kapitana (w Polsce 473 zł., w 
Niemczech 161 zł. , w Czechoslowacji 508 zł.) 

Normy naszych płac możemy jedynie ze
s tawić z uposażeniem p o d p o r u c z n i k ó w 
(w P. 306- 368 zl., w N. 408-530 zt, \l{ CI. 
334-495 zl.) lub z a wo d o w Y c h s i e r ż a n
t Ó w (w P. 245-286 zł. , w N. 408- 491 zł., 

w Cz. 234-305 zł.) 

Ch yba jasny stąd wniosek, że sfery nau
czycielskie szk. śr., zdobywające z największym 
wysiłkiem swoje kwalifikacje naukowe dzwigają
ce na swych barkach średnie wychowanie pub
liczne, produkujące lal( zw. intelektualną elitę 

społeczenstwa, są O 100-200 proc. gorzej sy
tuowane od innych dykasteryj fu nkcjonariuszy, 
znajdują się ze względu na swoje stanowisko 
społeczne w skrajn ej nędzy i zmuszone są po 
prywatnych za kładach zarobkować lekcjami. 

"Ustawy Sanacyjne z czasów Grabszczyz
ny pogorszyły położenie materjalne nauczyciel 
stwa a w rezultacie przyniosły marne oszczęd· 

świadomie wedle zasad gry szachowej. Wszystko 
polega na bezpośredniem spostrzeżeniu i cały 
urok leży w niewyczerpanem eogatwie ruchów 
figur, gdzie żadna part ja szachów nie jest równa 
drugiej. Gra zaś stawia ducha ludzkiego poza 
wszelkie stosunki rzeczywistości wobec proble
mÓw. ktÓre rozgrywają się w oddzielnej, zam
kniętej sferze duchowej. W o wiele wytszym 
stopniu jest to możli we w muzyce, wobec bo
gactwa środków diwiękowych i wyżej położo

nych sfer dllchowego żyda. 
Można więc rzec, że fuga Bacha jest grą 

szachów w n ieskończenie uduchowionej sferze. 
Prowadzi do niej ów popęd igrania a co ta gra 
w skutkach przyno.si zwiemy f o r m ą 

B u s o 11 i dąży właśnie do uchwycenia 
tego popędu i o czyszczenia go z wszelkiej uczu
ciowości. Ta przez niej!o przezwana "m loda 
k lasycznpść" ljullł!e I<lassizitat) opiera się na 
polifonji, z rywa z harmoniką i tematowością i 
dąży do przywrócenia "melodji". Ta nowa jed
nnk melodja nie jest uczuciowa jak u romamy
ków, lecz będzie opierała się na ruchu tonów 
a oryginalność czy piękno jej będzie uwarunko
wane oryginalnością i m p u I s u r u c h o w e g O 

5 t r a w i ń s kij wyszedł również z mu
zyki wyrazowej, lecz to uczucie u niego jako 
Rosjanina, wiąże się z ruchem fizycznym. ba
letem. 

W balecie, to jest tańcu związanym z ges
tykulacją, przebija się jego podwójny charakter, 
wyrażający uczucie i bawienie. Balet, choćby 

tragiczny i demoniczny n jak np. " P e t r u s z k a" 
Strawińskiego, nie zaciera świadomości "igrania" 
gdy t pantomina akcentuje nierzeczywistość. Tu 
wyru uczuciowy zostaje zepchnięty w sferę • ironji a nawel parodji Podobnie w muzyce jego 
harmonja, melodja, rytmika i koloryt diwięko

wy nie zostają organicznie przekształcone jak u 
Schonber2a, lecz tracą istotną realność i stają 

ności skar~owi , które można było w inny spo
sób łatwo zdobyć . 

Ale nawet bez Ustawy Sanacyjnej i wzras
tającej drożyzny podstawowe czynności 'naszego 
nauczyciela, traktowane uposażeniowo jako "do
datkowe" opłacane są upokarząjącą sumą 30 zł. 

miesięcznie, za wychowawstwo, 12 zł. za pro
wadzenie bibloteki, 2 zł. za godzinę nadetatową 

t. j. mniej niż na godzinę korepetycyj , dodawa
nych przez ucznia szkoły. A już horendalne są 
sumy za egzamin prywatny, gdzie stary. pedagog 
choćby V. S1. służbowego, za poprawienie zada
nia i egzaminowanie ucznia przez pól godziny 
pobiera od 75 gr. do 1 zl. 20 gr. 

Toteż na I X. Zjeidzie Związku Z.N.P.S.S. 
w Warszawie 51. Świdwinski w referacie swoim 
szczegółowo przedsta wił stosunki wśród nauczy
cielstwa. Opierając się na propagandowym od
czycie prof. E. Forelle, wedle którego program, 
metody i ustawoda wslwo szkoty państwo wej 
wymaga gruntownej reformy - patrzy na ze w
nętrzne warunki życia szkolne i konstrahuje, że 

.. nieustanna troska materja lna, walka o chleb 
powszedni, wytężona praca do zupełnego wy
czerpania umysłu, tl umi wszelką możność życia 

prawdziwie duchowego a zatem w zarodku nisz· 
czv i te siły, które sta n owią duszę nauczyciel
stwa .... 

Wielki znawca i wychowawca nauczyciel
stwa I. Wi. Dawid w swej aktualnej pracy: ,,0 
d u s z y n a u c z y c i e I s t w a" powiada, że 

"muSzą być naprzód dane, czy wywalczone zew
nętrzne m a t e r j .a I n e war u n ki: prawo do 
słu sznej pracy, należytego odpoczynku i płodnej 

się jako schematy maskami karykaturalnemi ja
kiejś idei ił!rania jakiejś ironji, która niemi się 

posługuje . Ale ta ironja jest środkiem formo
twórczym Ci to igranie odbywa się w sferze, 
która leży poza żartem czy powagą rzeczywis
tego życia. 

Wszyscy trzej nowatorzy dążą, jak widzimy 
po indywidualnych drogach, do zdobycia jakiejś 
formy tej materji diwiękowsj, opartej na włas
nych prawach, nowych zasad estetycznych a 
przypominającej dawną polifonię. Posługują się: 
drobne mi formami muzyki komnatowej a zarzu
cają olbrzymie z niedawnej przeszłości. W kom
Poz)'cjach współczesnych dopatrzyć się mOżna 
malo uwzgl ęd n ie nia cieniowania, znaków dyna
micznych , wyjątkowo spolykamy .. Espressivo". 
Cechą charakterystyczną tych młodych sił twór
czych jest skłonność do egzotyczności, zajmo
wania się problemem z dziedziny fizjologji 
dżwięków i używanie ćwierćtonów. 

Oto w ogólnych zarysach profil budzącej 
się muzyki współczesnej i budzące nowe formy 
na gruzach rozpadającej się stopniowo roman
tyki. Stoi ona w kontraście do minionej epoki, 
zwalczania przez wyznawców tradycji, którzy 
wierzą, że nowa muzyka schodzi na bezdroża i 
zwiaslUją upadek sztuki. 

Historja się powtarza, a zwalczanie ~szel
kich innowacyj, nowych prawd, poglądów przez 
ogół należy do pospolitych wad ludzkości. A 
jednak to. co się dokonuje, jest w rozwoju du
cha ludzkiego nowa fazą i uzasadnioną koniecz
nośaią · Totet i tutaj prysną .nieczule lody, 
światło ćmiące" i po świcie nowej ery, stanie 
kiedyś słońce nowej sztuki w zenicie. 

• 
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bezczyności " a dopiero wówczas będą możliwe 
wszelkie zmiany metod i reformy programów. 

Syt materjalny nauczycielstwa szkół pań
slwowych jest zatem jednym z naczelnych wa
runków rozwoju i .powa~i naszych J!imnazj6w. 
Nie pomOl!ą procentowe podwyżki ani połowicz

ne załatwienie uposażenia n9uczycielslwa. Kwest ja 
oświaty publicznej decyduje o potędze państwa 

i opinję tę podzielają wszystkie kluby sejmowe 

lewicy i prawicy a różnią się jedynie co do 
źródeł zdobycia potrzebnych funduszów Ze 
względu, że nauczycielstwo przy dzisiejszym wy
posażeniu nie mOł!łoby należycie sprostać roli. 
Jaką wyznaczają mu dzisiejsze czasy i samopo
czucie zadań pt.!dago~icznych. wiunicn sejm na 
sesjach jesiennych te na~lącą sprawę wziąć pod 
rozwagę i załatwić słuszne postulaty poprawy 
bytu ku pożytkowi nasze,l!o szkolnictwa! 

Korespondencja z Horyńca. 
ciąg dal5zy) 

Pałac horyniecki dwu piątrowy, z herbami 
rodowymi na fasadzie odrestaurowany, posiada 
dziedziniec zamknięty bramą wjazdową z miesz
kaniem nie,l!dyś dla burgrabiego. \V komnatach 
widnieją wizerunki autenatów rodzinnych, ponisz
ClOne w czasie walk polsko-ukraińskich i resztki 
dawnych stylowych sprzętów. 

Ród tell, na ostatnim męskim potomku 
Ponińskich, młodzieńcu o wielkich zaletach du
cha i serca, ujmującej powierzchowności, zdol
nościach muzycznych, lecz o słabej woli i sła

bym organiimie, wymarł w trzy lata po wskrze
szeniu Polski, zgodnIe z głoszoną przepowiednią 

Jako młody oficer W, P. znany byl w Jarosia· 
wiu, ~dzie bawił w czasie wojny ukraitlskiej. 
Wkrótce potem zmarł po kilkudniowej chorobie 
i z nim wstąpiły na zawsze w .l!rÓb rodzinne 
tradycje, i wielkopańskie sny. 5io:::;tra je.l!O, wy
dana za dyrektora, banku lwowskiego, l(arłow· 

skiego, zmarła również wcześnie, zostawiwszy 
po sobie dwoje dzieci, klóre pod okiem księżny 
babki chowają się w Poznańskiem w Szalajewie, 
majątku ziemskim nahytym korzystnie z rąk nie
mieckich przez obecnego dziedzica. 

Tak więc ode:::z1i na zawsze Ponińscy, któ· 
rzy składali tu "swoich myśli przedzę, swoich 
uczuć kwiaty", cltociaż nic umieli stać na "stra
ży .swojego narodowego pamiątek kościola" . 
Dziś chłód grobowy wieje zewsząd, i ohca ręka 
ster dzierży. Poninscy w swoich fantazjach mag
nackich byli dobrodziejami ludności i hojnie 
rozrzucali na lewo i prawo. Dziś sprowadzono 
pruski 5parsystem, wykreślono filantropję ze 
swego słownictwa a przecież, mimo tych oszczęd 
ilOŚci całość chroma. 

Obecnie zarząd majątku i zdroju spoczywa 
w rękach p. Warłowskiej, siostry opiekuna ma
łoietnich, która interesuje sią wprawdzie wszyst
kiem, lecz umie dostosować się do lokalnych 
warunków. ' . 

Na majątck horyniecki prócz wspomnianych 
budynków mieszkalnych, gospodarczych, stawów 
lasów i gruntów (okolo 6.000 morg.) składają 
sit: tartak przy kolei, budynki mieszkalne mu
rowane, gdzie mieści się Kółko rolnicze, poczla, 
posterunek tandarmerji, a dalej apteka i miesz
kanie lekarza zdrojowego - i wreszcie pensjo
nat i łazienki Slan:zane. 

W centrum wsi znajduje się cerkiew grec
ko-katolicka, Iliedaleko łazienek. Niemal równo~ 
legle do linji kolejowej ciągną się łąki poprze
rąnane strumykami. 

Wzdłuż [lich ciągną ~ię szeregiem domki 
mieszkalne at do klasztoru 00. Franciszkanów, 
odległego od stacji o 2-3 km. 

Tercn przeważnie p·iaszczyslY, drogi lic, 
zaniedbane, trudnc do przebycia. Na drodze do 
kościoła Idy cmentarz polsko-ruski a lam też 

znajduje ~ie mauzoleum Ponińskich, zaopatrzone 
napisem: "Pax". 

Ludność miejscowa spokojna, religijna, lecz 
strasznie zacofana. Dla ilustracji wystarczy, gdy 
podam, te wczasie wielkiej posuchy 12 dziew· 
cząt nago O północy wybrało się do sąsiedniej 

wsi RadruŹe cełem ścia,l!ni«:;cia wody do wsi. 
Gospodarze zaś odgrażali się, że napadną letni
ka Dr. Riesnera prof. ge'Odezji i astronomji ze 
Lwowa za to, te ten _planetnik" będący rzeko-

mo w zmowie z dworem rozpędza chmury i po
woduje tę ciągłą posuchę . 

Horyniec jest wreszcie zdrojem, posiada 
bowiem źródła siarciane dość silne i ściągą ku
racjuszów z bliska i daleka. POSiada warunki 
rozwoju, znacznie lepsze położenil! niż pObliski 
Niemirów, stację kolejową na miejscu, obfitość 
źródeł t borowinę - mÓJ.!łby wiec przy umiejęt

nej administracji :::;tać ~ię pierwszorzędnem u
zdrojowiskiem. 

.Łazienki są budynkiem drewnianym, o 18 
kabinach - są prymitywne. wanny są debowc 
lub blaszanc, w każdej leżak, rogótka, dzwonek 
- na piątrze todzaj poczekalni z leżakami. BIlety 
wydajc kasjerka wyłącZlli e za zezwoleniem leka
rza zdrojowego Dra Ruebebauer<l. 

Tuż obok kolei znajduje się pensjonat dla 
kuracjuszów, obej ltlujący kilkanaście pokoi, ja
dalnię wspÓlną i obszerną werandę. Instalacje 
elektryc;me zostllły właśnie UkOllczolle, w pro
jekcie są dalsze pensjonaty, ła zienki I. klasy i 
kąpiele borowinowe 

Reflekcje na temat stosunków horynieckich 
odkł<ldilm do n3S{(,:pnego listu. 

KK f tiKA. 
Osobiste. Radca Woj. P. E. Prezentkiewiez 

powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

Uroczystość pośwIęcenia dzwonów w Mięki
szu nowym odbyła ~ię w dniu S b.m. imponu~ 

jąca uroczystoŚć poświęcenia dzwonu im. Józef 
na cześć L Marszałka J Pilsudskic,l!o oraz 
dzwonnicy, na której dzwon wywieszano. Uro
czystość tę zasltzycilJ swą ohecnością Hczni re
prezentanci z P. Starostą Ila czele. 

Braly też udział oddziały strzeleckie pod 
komendą czynnego kmdta oddz. ob. Friedmana 
KomitE't miejscowy z prezesem Pr. Możdżanem 
wysloso\\'ał do Marilałka Piłsudskiego na Tece 
P. Radcy Prezentkiewicza. telegram następującej 

treści : 
"Komitet budowy szkoly polskiej im. I. 

Marszałka józefa Pilsudsldego w Miękiszu No· 
wym klóry równocześnie zajął się wybudowa
niem dzwonnicy i wywieszeniem na niej dzwonu 
im Marsl .. ułka józefa Piłsudskiego wraz z Jego 
portretem, z okazji poświęcenia tegoż dzwonu 
składa Mu hołd i wyrazy najgłebszego uznania 
za Jego pracę .. dla dobra ukochanego narodu". 

Miękisz Now)' z wynikiem swej pracy mo
że być dumnym, a dla innych wsi polskich przy
kładem gOdnym naśladowania. 

Z kroniki policyjnej . Iwan Turczyn z Mięki · 
sza-nQwer:o, zosia I przytrzymany za kradzież 

prześcieradeł wojSk. z 24 p. a. p. w j arosławiu. 

Za wywolanie awantury w szynku Salpe!ra 
w Jarosławiu został przytrzymany Walenty Bo· 
jar z Czerwonej Woli powiat jarosław. 

Włodzimierz Uhera z Jarosławia zosia ł 
przytrzymany jako podejrzany o kradzież. 

franci::ozce Czajce w Jarosławiu skradziono 
przez okno z mieszkania I pled i chusteczkę 
iedwabną .... artości 29 zł 

Michałowi Slafjcjowi z Jarosławia 
dziono przez okno z mieszkania spodnie 
maszkowe i ~otówkę 170 zl. 
Z piwniC}' Agaty Baczyliskiej w Jarosławiu skra
dziono 3 kg. ma!:'ła i 10 jaj wartości 15 zl. 

Nieznany sprawca skrad ł poduszkę wartoś

ci 20 zł. z podwór7..a Antoniego Czyżyka w Ja
rosławiu. 

Nieznany sprawca skradJ Pranciszce Bielec
kiej z Jarosławia z kieszeni gótówkę 250 zl. 

Za PUSZCzenie w obieg metalowej fa łszywej 
2 zlotów ki, z~lal przytrzymany Ludwik Martyka 
z Tapina pow. Jarosław 

Z mieszkania Szymona Monda w Jarosła

wiu, skradziono I branzolelkę złolą wanośd 

250 zł. na tegoi szkodę. 
LudWik Sienko z Pawiosiowa doniósł, że 

nieznany osobnik sprzedał mu na rynku w Ja
rosławiu obrączkę z metalu, za obrączkę złotą 

za którą zaphu:il mu 20 zł. 

GHicksman Meilech z jarosławia, doniósł 

O kradzieży I -nej pierzyny wartoscl 80 zł. z 
mieszkania przy ul Grodzkiej L. 11. 

Helena Markiewict: 7. Jarosławia doniosła 

o kradziety Jaj dokonywanej systematycznie 
przez slużącą Alliel~ Wota, przezco poniosła 

Foulare, Krepe de Chine, Markizety 
we wielkim wyborze i po nizklch cenach 

poleca 

MAKS KOHN 
JAROSŁA w, ul. Grunwaldzka 4. 

,."_5',,,"::;: __ "= ~~~=-~:o=-," 

FOTOGRAF ~ ( 

( H. ZIEGLER~ 
r 
JAROSŁAW, Słowackiego 10 ~.ItJn~ ~ 

~ w y K O N U J E: wnelkie roboty wchodziiilCC :J 

~ 
w ukres nowoczesnej fo tografji a rtystycz nie :lI 

\ staran nie I P O N I S K I C H C E N A C H. ~ 
\,!:::;;::I~~~~~C: 

NA WOZY SZTUCZNE 
na sezon jesienny br. a to 

Tomasynę zagraniczną, 14-19 ł/o, 
Sól potasową 17- 25 o o, 
Superfosfat mineralny l kostny 16- 18'/0, 
AzotnIak mielony I granulowany 20- 23 °/0. 
Siarczan amonu 20 0

/. , 

Kainit zwykły I pylasty, 
Wapno nawozowe palone mielone o zawar
tości 90 O/o Cao dostarcza po oryginalnych 
cenach w całowagonowych ładunkach wprost 
z miejsca wysyłki , zaś wdrobnych Ilościach 
ze swych magazynów w Jar o s ł a w i u 

na dogodnych warunkach kredytowych 

BANK ROLNICZY 
Sp6łd7.ieln/a zarejestrowana z ogr. odp. 

W JAR O S Ł A W I U. 
ul. Słowackfego L. S. 

Wydawca: Związek Naprawy Rlr:eczypospollteJ. Odpow. redaktor : Aleksander Strauss. Drukarnia 5. Baumł!artena w jarosławiu . 
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